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24 
Część Urzędowa. 
Nr. 3604. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH i SKARBU 
Woelnege Niepodlegiego i Ściste Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Na mocy uchwaly Senata w d. 25 czer- 
wca r. b. N. 3602 zazadłey, Wydział Docho- 
dów publicznych i Skarbu podaje do publi- 


czney wiadomości, że w biórze jego w dniu. 


14 sierpnia r. b. o godzinie 10 ranney przed- 
sięwziętą zostenie nowa licytacya w formie 
przez opieczętowane deklaracye na ręce pre- 
zydującego w Wydziale Kochodów Pabli- 
cznych Senatora, naydaley do godziny 10 z 
rana w tymże d. 14 sierpnia złożyć się win- 
ne, a to o kupno i sprzedaż. 2600 centnarów. 
cynku i 400 centnarów hałunu wagi Berlih- 
skiey, znaydującego się w cehutach Jaworzni- 
ckich na składzie razem sprzedać się mają- 
cych. Cena pierwszego wywołania za powyż- 
szą ilość eynka i hałunu oznaczona jest w 
suminie zip. 47,360.  Vadium na dotrzyma- 
nia warunków o tego kwotęzłp.4736 wynosi 
którą chęć nabycia mający, przed terminem 
licytacyj do Kassy Główney wnieść i kwit 
teyże kassy złożenie rzeczonego vadium udo- 
wodniający, do deklaracyi opieczętowaney do~ 
łączyć winien będzie. — O innych warunkach 
licytacyi, wiadomość w Wydziale Każdego cza- 
su powzięta bydź może, o czóm IKassę Głó- 
Wną Z upoważnieniem przyjęcia wadium od 
kompetentów sposobem depozytu, tudzież 
inspektora górnictwa zawiadamia. 
Wzór do Deklaracyt. 

W skutkn ogłoszenia z dnia 25 lipca r. 
N. podaje ninieyszą deklaracyą: iż obo- 


b. 


więzuje się zakupić razem cynku centnarów 
dwa tysiące sześć set, i hałunu centnarów 
czterysta wagi Berlińskiey w hutach Jawo- 
rznickich wytworzonego i tamże znaydujące— 
go się za kwotę ogólną złp. (wypisać lite- 
rmi) poddając się wszelkim zastrzeżeniom i- 
obowiązkom warunkami licytacyinemi obje- 
tym -— kwit IKassy Główney na złożone va- 
dium kwotę złp. . e . wynoszące, dołączam, 
które w razie nieutrzymania się przy kupnie 
przez tę deklaracyą sam odbiorę, stałe mo~ 
je zamieszkanie jest (wypisać mieysce zamie=* 
szkania.) 

Pisałem w Ń. dnia Mca. r. 1534 

Podpisać.imie i Nazwisko. 

Oprócz tego ostrzega Wydział Deklaran-- 
tów, że deklaracye pisane” bydź mają wyra- * 
Źnie i jasno, niepowinny mieć Żadnych prze- 
kreśleń, ani zawierać Żadnych odrębnych wa-- 
runków i zasitzeżeń, ` wszelkie liczby wypi- 
sane bydź mają literami, nakoniec deklara- 
cye powinny bydźŚpisane, lub przynaymuiey 
podpisane własnoręcznie, nieumwiejący pisać. 
obowiązany jest złożyć dekłaracyq przez któ-- 
rego z urzędników sądowych sporządzoną, i: 
takową podpisać znakami, których wiasnorę= 
czność tenże urzędnik poświadezy, te wszy- 
stkie formalności winny bydź. zachowane pod. 
nieważnościa deklaracgh 

Kraków dnia 25 Lipca 1834 r.. 
GnoDzickt. 
Za Sek: Wyd: J. Weseli. 


W skutek uchwaly rady familiynóy, w 
Sądzie Pokoju M. Krakowa Oikregu II z d. 
2 Sierpnia 1834 r. w opiece maloletnich po 
s. p. Marcinie Janickim zapadłey, podpisany. 
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fotaryusz Publiczny, podaje do publiczney 
wiadomości iż w dniu 13 Sierpnia r. b. 1834 
o godzinie 9 rannćy, na gruncie w Wsi Jan- 
kowicach w Okręgu W. M. Krakowa w Gmi- 
nie Lipowiec położoney, odbędzie się sprze- 
daż przez publiczną licytacją krow, jało- 
wnika, koni, sprzętów rolniczych i gospo- 
darskich, zboża it, p. ruchomości, a to za 
gotowę courant monetę. 
Kraków dnia 4 Sierpnia 1834 r, 
tAndrzéy Jaroszewski not: publ; 


i tą (2. ED 
Część Polityczna. 
WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY. 

WARSZAWA 1 Sierpnia.. Dziś rozpoczę- 
ły się ferye sądów cywilnych. W Warsza- 
wie trybunał cywilny tnteyszy, jakoteż sąd ap- 
pellacyjny nagłe sprawy sądzić będą w je- 
dnym feryjnym; równie i sąd naywyższy roz 
poznawać będzie rekursa i sprawy sądzić w 
jednym wydziale. 

Według umieszczonego wczoray progra- 
matu, odbyła się uroczystość zamknięcia szkół 
tuteyszych. Znaydowali się na tym obrzę- 
dzie JJWW, jererał-leytnani Gołowia dyre- 
ktor główny w konunissyi rząd. spraw w.d, 
i o. pẹ hrabiowie Ożarowski jenerał jazdy, 
i Walewski członek rady stanu, członek tey» 
he rady Szaniawski, administrator archidye- 
cezyi, członkowie rady wychowania, wielu u- 
rzędników obywateli i innych osób płci obiey. 
AW. jeneral Gołowia rozdał cełującym u- 
czniom nagrody ilisty pochwalne, W czasie 
Te Deum celebrował JX. kanonik Załuski. 
Obecni rodzice i wielu z gości udało się ró- 
wnież do kościoła aby złożyć dzięki Przed- 
wiecznemy, za doczekanie się pociechy i ko~ 
rzyści z przykładney młodzieży, (K. w.) 

PETERSBURG 26 Lipca. Jedno z nay- 
siekszych i naypięknieyszych miast naszych 
gubernijalnych Tula, w dniu 11 b. m. sku- 
tkiem okropnego pożaru, w perzynę obrócona 
zostało. Ogień zajął się e godzinie 3 po pos 
łudniu w domu prywatnym i przy gwałto- 
wnym wichrze tudzież dol.uczającym upale, 
w kilku godzinach do tego stopnia ogarnął 
całe miasto, że wszelki rntunek był daremny. 
Dziewięć kościołów, 670 prywatnych domów, 
drewuiane mieszkania maystrów i robotników 
sławney tuteyszey fabryki broni, składy że- 
laza, łoju, — jatki rzeżnicze irybne, w kró- 
fkim przeciągu czasu, w zwaliska i popioły 
gamienione. Straszliwa kięska ta, pozbawiła 
kilka tysięcy mieszkańców wszelkiego mie» 


nia i przytułku i niemal w żebraków zamie- 
nila. — Jego Cesarska Mość wysłał z tąd 
zaraz do Tuli jenerał-adjntanta Chrapowi- 
ckiego, aby w porozumieniu z władzami miey- 
scowemi, niezwłoczne środki dania pomocy 
nieszczęśliwym przedsięwzięte zostały; i tym 
końcem rzeczonemu jenerałowi, celem dora- 
źnego ulżenia pierwszym potrzebom naybar- 
dziey niedostatek cierpiących surmmę 100,000 
rubli zaliczyć kazał; — reszta członków 
<ostoyney rodziny Cesarskiey natenże sam 
cel szczególne także sammy wsparcia ofiaro* 
wała. Dla uayspiesznieyszego zaś ile można 
zaratowania, w bogatych przemysłu swego 
źródłach Spustoczonego iniasta i jego ludnor 
Ści; — ustanowiony ta został komitet, któ- 
ry przylimować będzie wszelkie dobroczyn- 
ne ofiary, w całóm państwie otworzyć się 
mających składek, i takowych zatrudniać się 
podziałem, (6. P. 8.) 
Paryż 24 Lipca. — Messager zamie- 
ścił dziś wiadomy dekret amnestyi, wydany 
przez Don Carlosa w Elisondo d. 12 Lipca 
z uwagą, że ma przed sobą text hiszpański, 
Dekret ten składa się z 6 artykułów: art. 1) 
»Z zastrzeżeniem praw trzeciego, uzyskają 
przebaczenie wszyscy jenerałowie, szefowie 
korpusów, oficerowie i prości Żołnierze, któ- 
rzy w Nawarze i Biskai w ciągu dwóch ty» 
godni, a w innych częściach półwyspu w cią 
gu miesiąca broń złożą, moje legalne prawa 
do korony uznają i do mnie samego zgłoszą się, 
lub do którego kolwiek z broniących sprawy 
méy naczelników. Art, 2) jenerałowie, szefowie 
korpusów i oficerowie, czyniący zadosyć po* 
przedzającemu artykułowi, zatrzymają urzędy, 
stopnie i oznaki honorewe, jakie przed śmier- 
cią mego dostoynego brata, w Bogu zmarłe- 
go Don Ferdynanda VII posiadali. Art 3) 
Podoficerowie i prości żołnierze, którzy przez 
czas trwania obecney woyny w usługach mo- 
ich pozostać nie chcą, otrzymają niezwłocznie 
bezwarunkowe awolnienie, a chcący Zostać 
pod mojemi chorągwiami, zaraz po skończe» 
niu woyny rozpuszczeni zostaną. Art. 4) Poa 
przedzającym artykułem objęci sierżanci i 
kaprale, którzy także po skończonćy tey woy- 
nie w służbie mojóy pozostać zapragną, posu» 
nięci zostaną o jeden stopień, a prostym żoł- 
nierzom przy ustanowieniu ich Wyuagrodze- 
nia albo pensyopowania, 4 lata służby nad- 
liczone zostaną. Art. 5) Artykuł 1 ma 
także bydź zastósowanym do wszystkich 
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szefów, oficerów i prostych żołnierzy korpu- 
Sów, znanych pod nazwiskiem tiralierów Iza- 
belli, strzelców górnych, gwardzistów miey- 
skich, peseteros i t. d. utworzonych w celu 
wspierania sprawy przywłaszczycielki, Art. 6) 
Każdy szef korpusu, wstępujący w szeregi 
mojey armii albo z całem, ałbo z częścią 
pod jego rozkazami będącego woyska, uzy- 
ska za tę nadzwyczayną usługę nowe prawe 
do świadczonych przezemnie łask» — Czas 
wykryje, czyli cały ten akt nie jest zmyślonym. 
Gazeta Codzienna zapewnia także, iż go w 
oryginale w drodze bezpośredniey otrzymała. 
(Ge P.) 

Dnia 28 Lipea. Król wyjechał dziś kon- 
mo z Tullierjów zaraz po godzinie 9 namu- 
strę zebranych woysk linijowych i gwardyi 
narodowey. Wczoray we wszystkkich tutey- 
szych kościołach protestanckich odbyło się 
Żałobne nabożeństwo za poleglych w rewo- 
łucyi lipcowey, 

Dziennik kenovateur w przypiska dzisiey- 
szym, mówi o wybuchłem powstaniu w Katą- 
lonii na korzyść D. Carlosa. 

Giełda była wczoray zamknięta, i tak zo- 
stanie do pojutrza. 

Tey chwili przeszło już 300 deputowa- 
nych zjechało się do stolicy. 

Gwardya narodowa w Strażburgu rozwią- 
zaną została. 

LoxpyN 20 Lipca. Gazeta Times takie 
daje zdanie o charakterze nowego minister- 
stwa: Należąc do tych, którzy w osobistości 
przez króla wybranego ministra, także rękoy- 
mią polityki, jakiey się gabinet trzymać za- 
anyśla, spostrzegamy, widzieliśmy się także 
bydź zmuszonymi uczynić przeciwny wniosek 
z zatrzymania przez forda Melbourne kilku 
podeszłych panów, którzy mieyse swoich 9- 
puścić nie chcieli, ale których zakres dzia- 
łania, skoro się do czegoś więcey aniżeli tyl+ 
ko do samego wzięcia pensyi ściąga, nie jest 
z pewnością rękoymią ich liberalnege spo- 
sobu brania się, ale owszem przeciwnego 
wypadku, — Jedna tylko przeto pozostaje 
dla tego gabinetu droga, aby powszechną nie- 
chęć i zasępienie umysłu usunąć, a tą jest 
wskazanie naim użytych przez niego stóso- 
wnych środków, gdy nam osobistóy rękoymii 
dać nie jest wstanie. Rząd, liczący w gro- 
nie swojem znaczny poczet doświadczonych 
i znakomitych mężów, może przynaymnićy 
Przez czas niejaki zaufanie pozyskać i na 


mocy tego zarządzać. Jud chętnie przyimie 
wystawione przez niego wexle na rok lub 
dwa lata; ale dom handlowy, nie mający do- 
brey sławy, gotówką płacić jest zmuszony. Nikt 
słowom jego nie zaufa; jego środki i zasoby 
powinny bydź oczywiste i widoczne; —jeżeli 
na żądanie tćy chwili nie zapłaci, traci wia- 
rę i staje się bankrutem. Podobnie ma się 
rzecz z połatanym i z łachinanów ułożony 
gabinetem. -Trzeba mu naprzód zjednać so- 
bie powagę przez szybkość brania się w pu- 
blicznem urzędowaniu, nakazać milczenie 
proroctwom i tym sposobom ujarzmić naypo- 
tężnieyszego nieprzyjaciela, t. j. opinią pue 
bliczną i zrobić go swoim sprzymierzeńcem. 
Jeżeli ministerstwo dorda Melbourne tak so- 
bie postępować będzie, jeżeli kray przekona, 
iż mu bardzo chodzi o usunięcie wszelkich 
nadużyć, o naprawę niedostatecznych urzą- 
dzeń, 0 oczyszczenin tego co zepsuciu pod- 
pada, i zniesienie tego, co w urządzeniach 
zwyczajach i wydatkach naszey monarchii 
jest zbytecznem, mało łud angielski na to 
zważać będzie, czyli zbawienne skuźćki ed sła- 
wnych lub niesławnych mężów pochedzą. W 
tey nadziei, do któróybyśmy się jak naychę- 
tniey, o ile tylko w naszey będzie mocy, 
przyczepili i do pocieszania się którą, szcze- 
gólniey nas osobiste przytniety lorda Mel- 
bourne i jego przykre położenie zachęcają, 
zaczekamy przez czas niejaki i zobaczymy; 


` jakiey drogi ślacketny podhrabia i jego kole- 


dzy trzymać się będą. Lud z podeyczeniem, 
a wolność druku, jak się zdaje, bezstronnie 
czuwać będzie nad ich krokami. Lord Broug- 
ham, który niedawno temu całkiem innego 
był zdania, skłonnym jest teraz, jak się zda- 
je, do narzucenia lordowi Melbourne prawey 
ręki, tak jak PanHume izbie niższey obroń- 
cę narzucił. Za ten albowiem urząd ucało- 
wał właściwie lord Althorp okopciałą rękę 
Pana Józefa Hume, aczkolwiek gazeta nad- 
worna oznaymić to zapomniała. ŃSpedziewać 
się także trzeba, Że teraz owa prawa ręka 
zaniecha swojey dawnieyszćy chytrości, po- 
rzuci osławioną ścieszkę wahania się, ustę- 
powania, ociągania się i odwłoki, i do tego 
przynaymniey doprowadzi, że z oświadczeń 
rządu będzie można przynaymnićy zamiary 
jego odgadnąć. (6. r.) 
KONSTANTYNOPOL | Lipca. Z Jerozoli- 
my donoszą o bardzo smutnem tamże zdarze- 
niu. Na greckie święta wielkanocne zebrało 


się tego roku: więcey bez porównania piel- 
grzymów jak dawniey. Ibrahim pasza oba- 
wiając się sporów między wyznaniami ró- 
Żuych religii chrześciańskich, sam się udał 
do Jerozolimy, dla zabawienia tamże przez 
czas świąt wielkanocnych. Dnia 3 maja w 
którym przypadała wielka sobota, zebrało się 
przeszlo 20,000 pielgrzymów w świątyni, gdzie 
Ibrahim sam przybywszy z orszakiem 300. 
żołnierzy, kazał ich rozstawić w różnych 
punktach kościoła dla utrzymania porządku. 
W ciągu całego nabożeństwa spokoyność a- 
ni na chwilę przerwaną nie była, dopiero przy 
końcu, kilku pielgrzymów, nie mogąc znieść 
parnego gorąca, poźpieszyło ku drzwiom ko- 
ścioła, które przez omyłkę były zamkniete.. 
W ciasnóm do tych podwoi prowadzącóm 
przeyściu, zemdłało kilka osób które w na- 
tłoku. zostaly zdeptane i zadaszone przez tych,. 
co się ku drzwiom cisnęli. Ten wypadek 
zrządzii zamieszanie. Ibrahim cheąc uto- 
rować przeyście, sam się rzucił pomiędzy 
tłum, ale gorącem zinęczony i natlokiem u- 
niesiony; utracił zmysły. Otaczający go of- 
ficerowie mieli niemało trudu, nim zdoła- 
no przywrócić go do przytomności. .Dopie- 
ro po trzech godzicach, mogło się rozeyść 
to mnóstwo, ale plac otaczający świątynię 
okrył się trupami.  Stodwadzieściapięć o= 
sob utraciło Życie, między któremi 32 gre- 
ków, 92 ormian i 1 Żołnierz egipski. — Po- 
dług innego podania, Ibrahim pasza nie znay- 
dował się w kościele, lecz na wiadomość o 
tak wielkiey ciżbie, nie mogąc otworzyć, ka- 
zał drzwi koscioła wyrąbać, aby pielgrzymom 
wychód otworzyć, przez co ocalił Życie ty- 
siącom ludzi, którzyby w kościeli poduszeni 
hy dź mogli.. 

Dnia $ Lipca. Poslem. nadzwyczaynym 
do dwoxn. francuzkiego, mianował suitan, zna- 
nego przez układy z Egiptem, Amedży Mu- 
stafę Roszyda Bey Effendege. Towarzyszyć 
mu będą :. adjutant sułtana Nuri Efendi, jako 
sekretarz, 1 Ruheddyn Effendi, dawnieyszy 
nauczyciel inżyneryi morskiey jako Hdomacz. 
Wszystko jest już gotowe do podróży, która 
się odbędzie lądem przez Wiedeń.. 

Sułtan mianował także kommissarzem do 
Bośnii, bujakteskeredżego Seid Ahmed Akif 
Efendego , który ma polecenie rozpoznać na 
mieyscu i zaprowadzić środki, zdolne wstrzy= 
mać dalsze napaści ze strony Bośniaków w 
kraje Austryjackie, i porządek w Bośnii przy- 
wrócić, 


Wyznaczył nareszcie kommissyi do Gre- 
cyi, dla załatwienia tam niektórych okoli- 
czności, dotyczących przedarzy własności tu» 
reckićty. 

Habib Efendi, który przywiózł podacanki 
od vice-króła Egiptu zpowodu zaślubin snł- 
tanki Salihą, otrzymał od sułtana piękną 
brylantami wysadzaną tabakierę, a kapitan i 
zaloga okrętu, na którym przypłynął 50,000 
piaswów. (Piasier turecki 27 gr. pol.) 


Przychylając się do przełożenia Meheme- 
da Alego, udzielił sułtan głównemu dowódz- 
cy floty egipskićy, Mustafie bejowi, godność 
mirimirana; podobnież i Miri Alay Selim. 
bejowi. 

Hospodarowie Multan i Wołoszczyzny, 
mieli już posłuchanie pożegnaloe u sułtana, 
a mianowicie pierwszy z nich 30 czerwca, 
drugi na dniu*2 bieżącego miesiąca. Przy 
tey sposobności udarowal sułtan cały ich or- 
szak ozdobami. Ilospodarowie sami, otrzy” 
mali nieco pićrwey portret sultana w opra- 
wie z brylantami.. 

Kapudan-pasza pojechał niedawno do Ni- 
kodemii, gdzie będzie spuszczony z warszta= 
tu okręt linijowy. — Zostający w wielkiem 
poważaniu szeik z Koniah, Czelebi Efendi, 
został posunięty przez sułtana nastopień Nie 
szani-ifiihara, który tylko znakomitym ulemom 
udzielany bywa. — Dnia 3 b. m: odpłynęła 
na Archipelag fregata angielska »A caeon» sto» 
jaca od niejakiego czasu na stanowisku w 
Terapia.. 

Stan zdrowia w tuteyszéy stolicy pogor- 
sza się. W upłynionyiu tygodniu, przenie- 
siono do greckiego szpitala w siedmiu wie- 
Żach, blisko 20 chorych na powietrze moro- 
we, z których 9 już umarło, — W SŚmyrnie: 
pokazała się taż sama zaraza między Żydami 
i turkami; z chrześcian jeden tylko umarł. — 
Flota angielska stojąca pod Smyrną, oddaliła 
się ztamtąd d. 21 do Vurla, z. obawy moro- 
wóy zarazf.. (G. W.) 


Podziękowanie Publiezne. 
W. Józefowi M.... D. M. i Chir. Z, Profes- 


sorowi przy Uniwersytecie Jagiellońskim, 
za wyprowadzenie Z nayniebezpiecznieyszey 
słabości dziecięcia, trosklini rodzice w hoł« 
dzie głębokiego uszanowania i wdzięczności. 
Tys skqmszył Śmierci, Kosę nad kwiatem mlodosci, 

Tobie rodzice jego czynią hołd wdzięczności, 

Odtąd: cię nasza starość skryta w jego e:eniu; 

I w nich daleki będzie wielbić w uniesieniu, 
S M. Ag 23 


Doniesienia. 
Ktoby sobie życzył na wspólny koszt je- 


chać do Szczawnic, niech się zgłosi do kan- 
toru Gazety Krakowskiey, 


Pod Nr. 517 przy ulicy Floryańskióy jest 
2gie piętro do najęcia od S. Michała r. b. 


